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Malik złożył kwiaty od polskich

sił zbrojnych i grupy polskich ofi-

cerów w Norwegii. Mjr Andrzej
Wnuk z polskiego lotnictwa zło-

żył kwiaty w imieniu polskich we-

teranów z Polish Air Force Asso-

ciation Charitable Trust in Great

Britain z Londynu. W imieniu

dwóch polskich rodzin, które

utraciły swoich bliskich w tej kata-

strofie złożył kwiaty i zapalił znicz

Bj�rn Bratbak. Odczytano też

pozdrowienia w języku polskim

przesłane przez Annę Bichnie-
wicz-Apanowicz z Radomia,

wdowę po jednym z tragicznie tu

zmarłych, której w 1995 r. udało

się przyjechać do Hellern. Bj�rn

Bratbak złożył również kwiaty i za-

palił znicz w imieniu rodziny Pant-

kowskich z Koronowa k. Bydgo-

szczy. Państwo Pantkowscy dopie-

ro przed kilkoma tygodniami do-

wiedzieli się, że ich krewny Fran-
ciszek Pantkowski był wśród

ofiar katastrofy. Uroczystość za-

kończono odegraniem polskiego

hymnu narodowego, a jej uczest-

nicy udali się do Egersund, gdzie

zostali ugoszczeni przez władze

gminy. Tu polscy goście dzięko-

wali reprezentantom gminy Eger-

sund za gościnność i pamięć o ich

tragicznie zmarłych rodakach.

Nim wszyscy się rozstali Finn Tor-

grimsen przekazał nowo miano-

wanemu konsulowi flagę pań-

stwa polskiego, która powiewała

nad konsulatem od chwili jego

otwarcia w 1932 r. aż do początku

niemieckiej okupacji w kwietniu

1940 r., czyli do momentu likwi-

dacji konsulatu. Flagi tej użyto

w 1995 r. podczas odsłaniania ta-

blicy pamiątkowej w Helleren.

Życzeniem Finna Torgrimsena

jest, by przechowywano ją

w otwartym obecnie konsulacie.

Wzruszony konsul Staalesen

obiecał, że będzie otoczona sta-

ranną opieką.

Otwarcie polskiego konsulatu

w Stavanger w czerwcu 2002 roku

jest jedną z oznak, że więzi między

Norwegią i Polską są coraz ściślej-

sze. Dla polskich oficerów dzień

pamięci przy tablicy koło Helleren

i wizyta w Egersund są dowodem

przyjaźni i współpracy między na-

szymi dwoma narodami.

Bj�rn BRATBAK

(tłum. z j. norweskiego: Z. Tyszko)

Położony w północnej Norwegii Narwik obcho-

dzi w tym roku stulecie istnienia. Mimo że nie

należy do wielkich metropolii, jego nazwa i dzieje,

są znane – zwłaszcza od czasów II wojny światowej.

Strategiczne znaczenie Narwiku spowodowało, że

w kwietniu 1940 r. miasto opanowali Niemcy. Wów-

czas rozegrały się tam dramatyczne wydarzenia.

Prawie w tym samym czasie we Francji formowa-

ło się wojsko polskie pod dowództwem gen.Włady-
sława Sikorskiego. Pierwszą w pełni gotową do

działań bojowych jednostką była Samodzielna Bry-

gada Strzelców Podhalańskich w sile 5000 żołnierzy.

Brygada ta została drogą morską przerzucona do Na-

rwiku. Poza nią w kampanii norweskiej udział brała

nasza marynarka wojenna: okręty Grom, Burza, Bły-

skawica – Grom został zatopiony bombami lotniczy-

mi w fiordzie pod Narwikiem – a także polskie stat-

ki marynarki handlowej: Chrobry, Batory i Sobieski.

28 maja 1940 r., po zaciekłych walkach na morzu

i w górach, Narwik został odbity przez sojusznicze

wojska brytyjskie, francuskie, polskie i norweskie. 

Narwik najbardziej spośród miast Norwegii od-

czuł grozę i terror wojny. Świadczą o tym cmenta-

rze, na których zostali pochowani polegli tutaj żoł-

nierze polscy, brytyjscy, francuscy i norwescy. Na

cmentarzu w Narwiku pochowano też Jugosłowian

i Rosjan, gdyż w czasie wojny znajdował się tam

obóz koncentracyjny dla Jugosłowian i obóz dla

jeńców rosyjskich.

Założona 1990 r. fundacja „Narvik – Fundacja Po-

koju i Pojednania”, której głównym celem stało się

umacnianie pokoju poprzez szerzenie wiedzy, przy-

słała zaproszenie dla dwóch polskich kombatantów

na konferencję zatytułowaną Sprawiedliwość,
Prawda i Pojednanie. Do Narwiku polecieli ppor.

Kazimierz Dębski i ppor. Jerzy Horecki, byli żoł-

nierze Samodzielnej Brygady Strzelców Podhalań-

skich, walczący w Narwiku, obecnie członkowie

Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Kombatantów

PSZ na Zachodzie. Kazimierz Dębski pływał w mary-

narce wojennej do końca wojny, a Jerzy Horecki

przeszedł szlak bojowy z I Dywizją Pancerną gen.

Maczka.

W delegacji z Polski byli również: ambasador RP

w Norwegii, przewodniczący grupy parlamentarnej

Polska-Norwegia, komendant Wyższej Szkoły Oficer-

skiej we Wrocławiu oraz 5 podchorążych. Tematyka

konferencji, która odbyła się 23–26 października br,.

obejmowała szereg spraw, m.in. problemy przestrze-

gania Praw Człowieka. Wykładowcami byli znani

eksperci  ze świata nauki i polityki. Konferencję za-

kończył koncert Opery w Narviku.

Dla upamiętnienia wydarzeń w Narwiku, 28 ma-

ja każdego roku, odbywa się w Warszawie uroczy-

stość – w asyście wojska polskiego kombatanci,

młodzież i społeczeństwo składają kwiaty przy Gro-

bie Nieznanego Żołnierza.

Zygmunt KORWIN-SOKOŁOWSKI
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W 1942 r. hitlerowscy okupan-
ci podjęli próbę germaniza-

cji Zamojszczyzny. Służyć temu
miała akcja masowych wysiedleń
tamtejszej ludności. Ich ofiarą –
jako pierwsi – padli mieszkańcy
Skierbieszowa. W sześćdziesiątą
rocznicę tamtych dramatycznych
wydarzeń odbyła się uroczystość
upamiętniająca męczenników
i podtrzymująca pamięć o nie-
mieckim bestialstwie.

23 listopada 2002 r. Polski
Związek Byłych Więźniów Poli-
tycznych Hitlerowskich Więzień
i Obozów Koncentracyjnych oraz
Związek Kombatantów RP i By-
łych Więźniów Politycznych, przy
wsparciu miejscowych władz sa-
morządowych, zorganizowały
uroczystości podtrzymujące pa-
mięć o wysiedleniach mieszkań-
ców Skierbieszowa i okolic.
W obchodach rocznicowych
udział wzięło około tysiąca osób,
w tym kombatanci oraz licznie
zgromadzona młodzież. Uroczy-
stość uświetniło 40 pocztów
sztandarowych.

Uczestnicy zebrali się przy Po-
mniku Walk i Męczeństwa w cen-
trum osady. Ceremonię otworzył
jej główny organizator – Tadeusz
Pszenniak, prezes PZBWPH-
WiOK oraz ZKRPiBWP w Skierbie-
szowie.

Pomnik ten oddaje hołd żoł-
nierzom biorącym udział w wal-

kach na różnych frontach II woj-
ny światowej, partyzantom z Ar-
mii Krajowej i Batalionów
Chłopskich, wszystkim pomordo-
wanym w obozach zagłady – po-
wiedział w swoim wystąpieniu
prezes Pszenniak – Pomnik ten
jest także hołdem oddanym
zmarłym, pomordowanym i za-
ginionym Dzieciom Zamojszczy-
zny. Cała ziemia zamojska prze-
siąknięta jest krwią pomordo-
wanych przez okupanta nie-
mieckiego i sowieckiego.

Delegacje biorące udział
w uroczystości złożyły przed mo-
numentem wieńce i wiązanki
kwiatów. Następnie uczestnicy –
prowadzeni przez orkiestrę woj-
skową – przeszli przed gmach
miejscowego gimnazjum.

Pamiątkową tablicę – upamięt-
niającą punkt zborny, z którego
wywożona była ludność Skierbie-
szowa i okolic – odsłonił minister
Jan Kołtun, zastępca kierownika
Urzędu do Spraw Kombatantów
i Osób Represjonowanych. Zosta-
ła ona umieszczona na budynku

szkoły – w miej-
scu gdzie
w 1942 r. znaj-
dował się plac,
na którym oku-
panci przepro-
wadzali segre-
gację wysiedlo-
nych. Umie-
szczony na niej
napis głosi: Wy-
rwane tej nocy
ze snu dzieci
wraz z rodzica-
mi przeżyły
grozę strachu,
łez, zimna, bi-

cia oraz pozbawienia godności
ludzkiej. Wysiedlona ludność
straciła dorobek całego życia
i jako pierwsza została osadzo-
na w obozie hitlerowskim w Za-
mościu, a później w obozach za-
głady w Oświęcimiu i Majdanku.
Część została wywieziona na ro-
boty przymusowe w głąb III Rze-

szy oraz na tereny okupowane
w okolicach Warszawy i Siedlec.
Wielu z nich utraciło życie i nie
powróciło do rodzinnych stron.
Cześć ich pamięci!

Dalsza część obchodów miała
miejsce w sali gimnastycznej
szkoły. Odbyła się wówczas uro-
czystość nadania Gimnazjum Pu-
blicznemu w Skierbieszowie
imienia Dzieci Zamojszczyzny.
Uczniom i dyrekcji szkoły przeka-
zany został sztandar ufundowany
przez kombatantów. Aktu po-
święcenia sztandaru dokonał ks.
kanonik Jan Słoma, były więzień
obozu hitlerowskiego w Zamo-
ściu. Następnie odprawione zo-
stało nabożeństwo, podczas
którego homilię wygłosił ks. prof.
Józef Bazylak, wysiedlony ze
Skierbieszowa jako dziecko w li-
stopadzie 1942 r.

Po mszy przemówienie wygło-
sił min. Kołtun. Zwracając się do
młodzieży powiedział m.in.: Żyje-
cie w dobrych czasach – Ojczy-
zna nasza jest wolna, a Wy nie je-
steście zagrożeni tym, że trzeba
będzie w jej obronie wystąpić
zbrojnie. Jednak stoi przed Wami
konieczność innej, a równie
trudnej walki – walki o godne
miejsce naszego narodu w zjed-
noczonej Europie. W tej wspólnej
Europie bronić będziecie ducha –
chrześcijaństwa, polskiej pań-
stwowości, polskiej kultury, pol-
skich obyczajów, polskiego pa-
triotyzmu. Będziecie musieli
oświadczać wszem i wobec, bez
kompleksu ubogich krewnych, co
Europa zawdzięcza narodowi
polskiemu. To wy będziecie mu-
sieli powiedzieć innym, że mro-
źna noc 27 listopada 1942 r.
w Skierbieszowie zdarzyła się
w Europie. To wy będziecie mu-
sieli powiedzieć innym, że noc tę
zgotowali Europejczycy Europej-
czykom. Do tego potrzebna jest
miłość Ojczyzny i dobra wiedza
– te dwie wartości zawsze razem,
nigdy osobno.
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Uczniowie Gimnazjum im. Dzieci Zamojszczyzny składają

ślubowanie na sztandar ufundowany przez kombatantów

fot. E. Siwiec
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W październiku br. w Zespole
Szkół nr 3 im. Kombatan-

tów RP w Dzierżoniowie odbyły
się dwie ważne uroczystości:
przekazanie szkole nowego
sztandaru i odsłonięcie tablicy pa-
miątkowej. Zapoczątkowały one
obchody 40-lecia istnienia szkoły.

11 października uroczystości
rozpoczęła msza św. koncelebro-
wana przez ks. kapelana por. Ma-
riusza Stolarczyka, który wygło-
sił okolicznościową homilię i po-
święcił sztandar. Msza w Kościele
Św. Jerzego miała wspaniałą opra-
wę. Wzięli w niej udział zaprosze-
ni goście, liczne poczty sztanda-
rowe, społeczność szkoły. Szyku
całości dodawała kompania re-
prezentacyjna 22 Karpackiej Bry-
gady Piechoty Górskiej OT
z Kłodzka i Orkiestra Reprezenta-
cyjna Śląskiego Okręgu Wojsko-
wego z Wrocławia. 

Następnie zebrani przemasze-
rowali przy wtórze orkiestry
przez rynek i ulice miasta do kina
„Zbyszek”. Na scenę zostały
wprowadzone poczty sztandaro-
we, odśpiewano hymn państwo-
wy. Gości powitał Jarosław Raś,
jeden z nauczycieli szkoły.
Oprócz najważniejszych gości –
kombatantów ze wszystkich
związków i kół kombatanckich
Ziemi Dzierżoniowskiej, w uro-
czystości uczestniczyli przedsta-
wiciele władz miasta i powiatu,
kuratiorium oświaty, dyrektoro-
wie szkół, urzędów i instytucji,
rodzice, nauczyciele i uczniowie.

W uroczystości u-
czestniczył Krzy-
sztof P. Skolimow-
ski, dyrektor De-
partamentu Stowa-
rzyszeń i Spraw So-
cjalnych, reprezen-
tujący kierownika
Urzędu do Spraw
Kombatantantów
i Osób Represjono-
wanych ministra Ja-
na Turskiego – jed-
nego z fundatorów sztandaru.

Później dyrektor szkoły Danu-
ta Orawczyk przypomniała dłu-
gą historię placówki oraz omówi-
ła jej współczesność i przyszłość.
Szkoła zawsze wypełnia zadanie
związane z nowoczesną edukacją,
patriotycznym wychowaniem
młodzieży i kultywowaniem tra-
dycji narodowych. Po wystąpie-
niach gości nastąpiło uroczyste
przekazanie sztandaru (zdjęcie
powyżej). Fundatorzy wbili sym-
boliczne gwoździe w drzewce,
a potem z rąk kombatantów dy-
rektor przejęła sztandar i przeka-
zała go uczniom, którzy złożyli
uroczyste ślubowanie.

Od tej chwili Zespół Szkół nr 3
w Dzierżoniowie ma sztandar,
który wyróżnia go spośród in-
nych szkół. Będzie on oznaką wię-
zi wszystkich uczniów ze szkołą,
widocznym znakiem patriotyzmu
rozumianego dziś jako uczciwe,
rzetelne wypełnianie codzien-
nych obowiązków przekształcają-
ce się w szacunek i umiłowanie

Ojczyzny na wzór tych, którzy
o nią walczyli – Kombatantów
Rzeczypospolitej Polskiej.

Po zakończeniu oficjalnej czę-
ści uroczystrości rozpoczął się
program artystyczny w wykona-
niu zespołu wokalnego „Senior”
i Orkiestry Reprezentacyjnej
Śląskiego Okręgu Wojskowego.

14 października br. w dniu
Święta Edukacji Narodowej zosta-
ła poświęcona i odsłonięta tablica
pamiątkowa upamiętniająca 40-le-
cie istnienia szkoły.

Szczególnym wydarzeniem
podczas tej uroczystości było uho-
norowanie za wieloletnią współ-
pracę ze szkołą płka Kazimierza
Ostropolskiego tytułem Hono-
rowego Wychowawcy Młodzieży.

Dziękując za udział w tych hi-
storycznych dla szkoły wydarze-
niach, dyrektor Orawczak złożyła,
na ręce najstarszego kombatanta
por. Jana Janeczka, najlepsze ży-
czenia zdrowia i wszelkiej pomy-
ślności dla wszystkich kombatan-
tów.

Agata HANDWERKIER

Uroczystość w Dzierżoniowie
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Następnie Henryk Wieche-
tek, prezes Stowarzyszenia Po-
mnika im. Dzieci Zamojszczyzny
w Siedlcach przypomniał zebra-
nym udział kolejarzy siedleckich
w ratowaniu dzieci przewożo-
nych do obozu w Zamościu.
W trakcie swojego wystąpienia
wręczył prezesowi Pszenniakowi

„Złote Serce” – wyróżnienie za
pomoc i wsparcie okazywane Do-
mowi Dziecka im. Dzieci Zamoj-
szczyzny w Siedlcach.

Po wystąpieniach gości odbyła
się część artystyczna przygotowa-
na przez uczniów gimnazjum.
Szczególne wzruszenie wywołały
występy dzieci ubranych w stroje

przywołujące wspomnienia wy-
siedleń sprzed sześćdziesięciu
lat. Tą część uroczystości uświet-
niła również orkiestra wojskowa
z Zamościa oraz chór „Legion”
z miejscowego Domu Kultury.

Na podstawie materiałów

Tadeusza PSZENNIAKA oprac. G.W.

fot. Z. Wójcicki
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Od 28 listopada do 1 gru-

dnia br. delegacja

Urzędu do Spraw Kombatantów

i Osób Represjonowanych pod

przewodnictwem ministra Jana
Turskiego przebywała z oficjal-

ną wizytą na Ukrainie. Głównym

celem wizyty było uhonorowa-

nie Zygmunta Wengłowskiego
– Prezesa Stowarzyszenia Wetera-

nów Wojska Polskiego Żytomier-

szczyzny Krzyżem Kawalerskim

Orderu Zasługi Rzeczypospolitej

Polskiej.

Zygmunt Wengłowski pocho-

dzi ze starej polskiej rodziny za-

mieszkałej na Żytomierszczyźnie.

W 1944 roku ochotniczo wstąpił

do Wojska Polskiego i brał udział

w walkach z Niemcami. Stowarzy-

szenie Weteranów Wojska Pol-

skiego, którym obecnie kieruje,

zrzesza około 200 członków po-

chodzenia polskiego. Zygmunt

Wengłowski należy do najaktyw-

niejszych działaczy organizacji

skupiających Polaków zamieszka-

łych na terenie byłego Związku

Radzieckiego. 

Uroczystość wręczenia odzna-

czenia odbyła się w Domu Pol-

skim w Żytomierzu. Uczestniczyli

w niej weterani Wojska Polskiego

zamieszkali w Obwodzie Żyto-

mierskim wraz z rodzinami,

przedstawiciele Konsulatu Gene-

ralnego RP z konsulem Krzyszto-

fem Świderkiem na czele, at-

taché wojskowy RP gen. Edward
Szwagrzyk. Obecni byli także

przedstawiciele władz ukraiń-

skich z zastępcą szefa obwodowej

administracji państwowej Igo-
rem Rafalskim na czele oraz re-

prezentanci ukraińskich organi-

zacji kombatanckich.

Na początku uroczystości głos

zabrali zaproszeni goście. W swo-

im wystąpieniu skierowanym do

weteranów minister Turski

podziękował za to, że wstępując

ochotniczo do Wojska Polskiego

nie szczędzili swojej krwi walcząc

z hitlerowskim okupantem o

oswobodzenie Warszawy, w bi-

twie o Kołobrzeg, czy też sztur-

mując Berlin. Podkreślił także, iż

dzięki weteranom Wojska Pol-

skiego stosunki łączące Polaków

i Ukraińców zamieszkujących Ży-

tomierszczyznę mogą być wzo-

rem do naśladowania wszędzie

tam, gdzie narody polski i ukraiń-

ski mieszkają po sąsiedzku.

Po zakończeniu swojego wy-

stąpienia minister Turski udeko-

rował pułkownika Zygmunta

Wengłowskiego (zdjęcie poniżej)

Krzyżem Kawalerskim Orderu Za-

sługi RP oraz wręczył 10 wetera-

nom dyplomy potwierdzające

służbę w Wojsku Polskim. Wyróż-

niony medalem pamiątkowym

Urzędu do Spraw Kombatantów
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W przeddzień Święta Wojska Polskiego Szef Sztabu
Generalnego WP generał Czesław Piątas wręczył
90.letniemu ppłk. w st. spocz. Marianowi Niteckie-
mu nominację na stopień pułkownika (zdjęcie z
prawej). Płk Nitecki był oficerem służby stałej 1 Pułku
Szwoleżerów Marszałka Józefa Piłsudskiego; służył
w szwadronie reprezentacyjnym WP przy Prezydencie
RP. Podczas kampanii wrześniowej brał udział w wal-
kach obronnych w Lubelskiem i na Podlasiu, dostał
się do niewoli. Zdołał z niej zbiec i już na przełomie
lat 1939 i 1940 organizował w Radomsku konspirację
zbrojną. Był komendantem Obwodu AK. W 1944 r. zo-
stał dowódcą zwiadu konnego w 74 pp AK, a następ-
nie w 7 Dywizji AK. Od 25 do 30 października 1944 r.
walczył w wielkiej bitwie partyzanckiej w lasach koło
Włoszczowej.

W pierwszych latach po wojnie był ścigany przez
NKWD i UB. 

Jest odznaczony m.in. Krzyżem Virtuti Militari V kl.
i Krzyżem Walecznych.

Zbigniew ZIELIŃSKI
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Ta książka to fascynujące wspomnienia polskiego Żyda,
który uszedł w początkach wojny przed Niemcami z Ło-
dzi do Białegostoku (dramatyczne przejście przez tzw.
zieloną granicę), a stamtąd z wpisanym do paszportu
paragrafem 11 trafił w okolice Baranowicz. Młodzie-
niec wykorzystał szansę i nieoczekiwanie dla siebie zo-
stał nauczycielem szkoły wiej-
skiej w Dubrownej. Sam tę
szkołę zakładał, programował
w niej zajęcia, stopniowo zyskiwał szacunek wśród
mieszkających tam białoruskich chłopów. W sowiec-
kich realiach Józef Halperin pobudził aktywność star-
szych i młodszych osób, a jednocześnie sam dojrzewał
i poszerzał krąg znajomych. Pisze o tym wszystkim
w swojej książce bez zbędnego patosu, nie stroniąc od
szczegółów z prywatnego życia. Co kilka lub kilkana-
ście stron znajdujemy jednak we wspomnieniach J.
Halperina i komentarz odautorski, oparty na solidnej
lekturze prac historycznych. A do tego dochodzą je-
szcze refleksje sentymentalne zrodzone podczas
odwiedzin tamtych stron i tamtych znajomych niemal
pół wieku później.

Po czerwcu 1941 r. autor zacierał częściowo swe śla-
dy, wyrobił sobie aryjskie papiery, szczęśliwie natrafiał
na życzliwych mu ludzi. Niestety, był świadkiem zagła-
dy Żydów, nasilającego się terroru niemieckiego, pacy-
fikacji wsi. Sam też cudem niemal ratuje życie, wciąż
kluczy, potrafi znaleźć to najlepsze wyjście i skorzystać
z pomocy. Jest przy tym bacznym obserwatorem zacho-

dzących zmian, odnosi się także do działań partyzantki
polskiej i radzieckiej, do postaw Białorusinów, różnicu-
je Niemców. Tak bogatej fabuły nie można streścić, do-
dam więc tylko, że J. Halperin stał się również polskim
partyzantem, przez Warszawę trafił do oddziału „Nur-
ta” w Górach Świętokrzyskich. Przeżył wojnę nie w głę-

bokim ukryciu, ale jako Żyd
walczący, zmieniający zajęcia
i miejsca pobytu. W lipcu

1945 r. przekroczył południową granicę Polski w gru-
pie rzekomych greckich robotników przymusowych
wracających do ojczyzny, a na początku 1946 r. zaczął
nowe życie w kibucu nad brzegiem Jordanu.

We wspomnieniach J. Halperina nie ma tak typo-
wych rozliczeń, szokujących scen, dramatycznych od-
niesień do sporów polsko-żydowskich. Jest za to wiele
bezcennych spostrzeżeń, uwag, myśli i dużo arcycieka-
wej lektury. Autor uznał, że u stóp murów klasztor-
nych Jasnej Góry, w pobliżu pomnika Jana Pawła II
„powinien stanąć okazały pomnik poświęcony wszyst-
kim ludziom, którym Instytut Pamięci Narodowej Yad
Vashem w Jerozolimie przyznał tytuł Sprawiedliwy
wśród Narodów Świata. Ich nazwiska powinny zostać
spisane na pergaminowym zwoju w kształcie Rodału,
złożonego wewnątrz pomnika”. 

(AD)

J. Halperin, Ludzie są wszędzie, Warszawa 2002,
s. 370, ilustracje, mapa.
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fot. ze zbiorów Autora


